GAZETA LWOWSKA. 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: (Zapis hrabiny Wielopolskićj dla Braci Miłosierdza w Ze- 
brzydowicach.) — Z Wićdnia. — Zagraniczne; Hiszpanija: Tryjum£ exaltystów w 
Madrycie. — Anglija: Posiedzenia parlamentu. — Francyja: Urzędowe doniesienie 
o małżeństwie między księciem Nemours a księżniczką Wiktoryją Sasko-loburgskoi-Gotajską. 
— Odwołanie hrabiego Sebastiani z ambasady w Londynie. — Plan przyszłćj wyprawy prze- 
ciw Abd - el - Kaderowi. — Prussy: O kolejach żelaznych. — Rossyja: Pozwolenie 
wprowadzania soli z zagranicy. — Turcyja: Nowe propozycyje Rossyi i Anglii celem 
ukończenia turecko-egipskićj sprawy. — Grecyja: Wyjaśnienia o ostatnim spisku. — 
Nowiny Lwowskie. — Wiadomości handlowe i przemysłowe: Lisko. — Nowy.Sącz. — 
Ołomuniec. — (Dodatek nadżwyczajny.) O wyprawach do Chiwy od dawniejszych czasów 
aż do dnia dzisicjszego. — Użyteczność Iagnerrotypów do mierzenia 'odległości lab wielko- 


Wtorek 11. lutego 1840. 


ści dalekich przedmiotów. — Wiadomości statystyczne o Sławiańszczyźnie, co do pokolenia, 


jezyka i religii. 


Wiadomości krajowe. 
— Ze Lwowa, — 


Właścicielka dóbr Slemienia i t. d. wob- 
wodzie wadowickim, hrabina Elżbićta 
Wielopolska, powodowana dobroczynnościa 
dla ciórpiącćj ludzkości, zapisała osobnym do- 
kumentem kapitał 12,000 zr. mon. kon. z pro- 
centem po 5 od sta, dla Braci Miłosierdzia w 
Zebrzydowicach, w obwodzie wadowic- 
kim, a to na urządzenie i utrzymanie cziórech 
nowych miejsc dla chorych, w szpitalu tychże 
Braci Miłosierdzia. 

Rżąd krajowy oświadczając jéj za czyn tak 
piekny swoję podziękę, podaje zarazem donie- 
Bienie o tém do powszechnćj wiadomości. 

Od c. k. Rządu krajowego. 

Lwów d. 20go stycznia 1840. 


— Z Wiednia. 

C. k. komisyja nadworna nauk, uwolniona po- 

sBadę nauczyciela humaniorów przy gimnazyjum 

w Rzeszowie, nadała Frańciszkowi Mania ko- 
wi, dotychczasowemu suplentowi tój katedry. 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 
Wyrokiem Królewskim z d. 18go stycznia, ha- 
czelnie dowodzacemu armiją połączoną, księciu 


de la Victoria (Esparterze) zdano w intere- 
Bie jedności działań wojennych, oprócz główne- 
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go dowództwa w Aragonii i Walencyi, także do- 
wództwo w Katalonii. 

Według wiadomości z Madrytu z d. 20. sty- 
Cznia, we wszystkich kolegijach wyborczych sto- 
licy exaltyści zwycięztwo odnieśli. Madryt obrał 
przeto do kortezów najzaciętszych nieprzyjaciół 
wszelkich monarchicanych rzadów, pp- Arguel- 
les, Cantero, Lopez, Caballero, Ca- 
lətrava, Olozaga, Mendizabal, Osca, 
Gomez Pardo i Miranda. Spokojność 
nie była nigdzie przerwaną. Moderatyści prze- 
ciwnie spodzićwają się w prowincyjach większość 
uzyskać. — Otrzymano raport wiarygodny z d. 
16go stycznia, z głównćj kwatóry Es.parte- 
ra. Nadeszłe tamże wiadomości zgadzają się w 
tém, że Cabrera kazał się z Herves, gdzie 
zachorował i gdzie się nie uważał bezpiecznym, 
do Morelli przewieść. W tym celu kazano zro- 
bić dla niego przepyszna lektykę i cała ludność 
dobijała się o zaszczyt niesienia tego groźnego 
bohatóra. — Brat karlistowskiego partyzanta 
Bosque wpadł nie dawno w ręce wojska Mró- 


lowćj. Espartero przyrzekł mu wolność, je- 


żli mu co pewnego o stanie Cabrer y donie- 
sie. Ten wezwał do siebie żonę, która nie da- 
wno dopićro Morellę opuściła. Żona partyzanta 
opowiadała, że Cabre rę w Morelli za umarłe- 
go maja; podjęła się nawet udać powtórnie tamże, 
dla zasiągnienia pewniejszych wiadomości. Tych 
właśnie teraz oczekują. — (Według ostatnich 
pism franicuzkich, miała nadejść do Bourgos'u- 
rzędowa wiadomość o Śmierci Cabrery.) — 
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"Z Amóżnych przypadków swoich znany bankier 
OQuvrard od onegdaj przebywa w Madrycie i 
z nizkąd Żadnćj nie doznaje trndności — co jest 
dowodem , że polityczna tolerancyja wciąż się 
tu powiększa. Lecz nie słychać jeszcze jakie 
plany tą raza do Madrytu go sprowadziły.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższćj dnia 21go 
«stycznia, sędziowie Maule i Erskine wnie- 
éli bil o naturalizacyi księcia A] b-e rta Sasko- 
Roburgsko-Gotajskiego, któryto bil w izbie lor- 
dów przez wszystkie kóleje przeszedł. Na wnio- 
sek lorda John Russell odczytana go po raz 
pićrwszy, poczóm zaraz na onegoż drugie od- 
czytanie zezwolono. Sir R. In głis, prawowier- 
ny członek z uniwersytetu Oxsfordskiego życzył 
sobie, ażeby, zanim drugie odczytanie nastapi, 
zacny lord oświadezył, czyli i jak dalece bil ten 
podobny jest do aktu of Settlement (dokumen- 
tu zabezpieczenia przy wstąpieniu na tron: do- 
mu Brunszwickiego), mianowicie pod względem 
„postanowienia tegoż aktu, że małżonka monar- 
chy lub małżonek monarchini protestantem być 
powinien. (Głośny okrzyk: »Oh,oh! i „Dosyć już 
tegos — Śmićch ); dałój, że takowy lub takowa 
przyjmowali Wieczerzę Pańska według obrządków 
angielskiego kościoła. Lord J. Russell odpo- 
wiedział, że przedłożony bil nie dotyka: bynaj- 
mnićj aktu of Settlement, w którym coś zmie- 
nić, jemu. (Russełiowi) lub kolegom jego 
tak to na myśl nie przyszło, jak któremu-bądź 
z zacnych «członków izby. Bil 'ten zamierza: li, 
„zapewnić księciu Albertowi, tegoż natura- 
lizacyją, prawa poddanego angielskiego, i nie 
powinien takowy -doznać przeciwności, tak ró- 
wnież, jak podobny bil na rzecz księcia Łe o- 
polda, z tegoż zacnego niemieckiego książęce- 
go domu. Bil po raz drugi odczytano. — P. Jó- 
zef Hume życzył sobie przedłożenia rachun= 
ków z wszystkich summ, ktore w latach 1838 
i 1839 członkom rodziny królewskiej, wyjąwszy 
listę cywilna, z kasy państwa wypłacono, i"za- 
„powiedział, że jutro (d: 22go)..skoro zacny lor 
(Russell) wniesie - na zezwolenie 50,000 funt. 
st. jako apanaź dla księcia Alberta, on zasiag- 
nie o.tóm zdania izby, ażali nie -należałoby 
„zmniejszyć tćj summy na 21,000 funt. ster. ro- 
cznie, co jest zwykłóm wyposażeniem angiel- 
skich Ksiażat krwić. W końcu posiedzenia raz 
jeszcze o tćj sprawie wspombiano. Gdy bowiem 
kanclórz izby skarbowćj zawiadomił, Że naza- 
jutrz pod względem sprawy o apanażu wniesie 
ma przemiienienie izby w wydziął skarbowy, to- 
„rysowski pułkownik Sibthorp zawiadomił ze 
„ewojej strony, Że na jakakolwiek roczna płacę 


dla księcia głosowano bedzie., takowa na przy- 
padek , gdyby książę Królowę przeżył, ustać po- 
winoa: jeżli 4.) Książę przynajmnićj połowćj 
każdego roku w Anglii nie przepędzi ; 2.) jeźli- 
by się w drugićm małżeństwie z zagraniczna 
księżniczką ożenił; 3.) jeźliby się od protestan- 
tyzmu odszczepił. — Resztę posiedzenia poświę- 
cono ręzprawom o sprawie przywilejów izby. 
Wniosek ministeryjalny, by zawikłanych w spra- 
wę Stockdala szeryfów uwięzić, przyjęto zna- 
czną większością. Z drugićj znowu strony sąd 
krolewski ( Qucensbench) wydał na korzyść 
Stockdala ostateczną uchwałę (rule absolu- 
te), dla wypłacenia temuż summy, wypadłćj 
z zagrabienia drukarza izby Hansar da, czóm 
izbie gmin wałkę wypowiedziano. 
-Francyja. 

Prezydent rady -i minister spraw zagranicz- 
nych, marszałek Soult, zawiadomił d. 25go 
stycznia obie izby: © projektowanym związku 
małżeńskim między księciem Nemours a 
księżhiczka Wiktoryją Augusta Anto- 
nina Sasko-lioburgsko-Gotajska, i 
przedłożył ściagajacy się do tego wniosek do u- 
stawy. Artykuł piórwszy tego wniosku zapew- 
nia Hrółewiczowi roczne uposażenie (500,000 fr.), 
wynoszące tylko część czwarta tego, co księciu 
Orleańskiemu wyznaczono. Wydatki na ożenie- 
nie równieź (druga summa 500,000 fr.) uporzad- 
kowano, a frzecim artykułem wyznaczono księż- 
niczce na przypadek- owdowienia 300,000 fr. rocz- 
nie, czego potrzebę udowodnione w kontrakcie 
ślubnym, któryizbom ma być późnićj przedłożo- 
nym. — Izba wyższa.uchwaliła na wniosek 
prezydenta, ażeby. deputacyja udała się do Króla, 
dla złożenia JItMości imieniem izby Życzeń szczę- 
ścia, z powodu tego pomyślnego wypadku. — 
Tak samo stało się w.izbie deputowanych. P. 
Lherbette szemrał na to, że gdy była mo- 
wa o rzeczonym wniosku do ustawy, dla czego 
nie zwrócono uwagi ną niedostateczność listy 
cywilaćj do zaopatrywania nowo formujacego się 
domu Królewicza i wniósł by'izba dodatkowo 
tego zażądała. Odpowiedziano, że przy obradach 
o wyposażeniu księcia Orleańskiego, oświadczenia 
tego podobnież żądano. Wniosek p. Lherbette 
znaczną większością odrzucono. — Na początku 
posiedzenia przedłożono w obu izbach następują- 
ce układy: z Anglija o granicach wzajemnego 
nadbrzeżnego rybołowstwa z d. Zgosierpnia 1839; 
z Belgija o przedłużeniu w kraj belgijski ka- 
nału z Roubaix; nakoniec z Mexykiem z d. 9. 
marca 1839. — W izbie deputowanych 
przedłożono dalćj następujące jeszcze wnioski 
do ustawy: o przedłużeniu bankowi francuzkie- 
mu listu swobody ; o pensyjach urzędników pań- 
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stwa; podatku od cukru z trzciny i z bura- 
ków. Ostatnim wnioskiem do ustawy mianowi- 
cie postanowiono, Że wzięty od surowego cukru 
podatek , przy wywozie onegoż w postaci rafinowa- 
nćj wprost z fabryki, ma być zwróconym i- że 
dla fabrykantów cukru z buraków ma być ze- 
zwolone wynagrodzenie -40 milijonów franków. 
— HMomisyja izby deputowanych do rozpoznania 
wniosku do ustawy o przemianie rentów, oświad- 
ezyla się za zasadą przemiany. Kilku deputo- 
wanych chce zaprojektowć, by rządowi wyzna- 
czono termin do wykonania tego projektu. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
24. stycznia , przyjęto jeszcze wniosek do ustawy 
© trybunałach handlowych, 249 białemi prze- 
ciw 66 czarnym gałkom. 

Księżniczka Wiktoryja Augusta An- 
tonina Sasko-Koburgsko-Gotajska uro- 
dziła się dnia 14. lutego r. 1822, a przeto nić 
ma jeszcze lat ośmnastu. Jest córką księcia 
Ferdynanda Sasko-Koburgsko-Gotajskiege, e. 
k. feldmarszałka-lejtnanta , synowica panejacego 
księcia Sasko-Koburgsko-Gotajskiego ; jest siostrą 
Króla Portugalskiego , synowica Króla Belgijskie- 
go, a krewną Krółowćj Angielskićj Wiktoryi- } 
jéj przyszłego małżonka. 

Pisma paryzkie z d.-30. stycznia donoszą-z pe- 
wnościa, że jenerał Se.bastiani został z Lon- 
dynu odwołanym, a na jego miejsce mianowano 
"eq Guizot fraacuzkim ambasadorem na lon- 

yńskim dworze. Gazety z dnia 29go wspomi- 


nały o nowóm przesileniu ministeryjalnóm i. 


twierdziły, Że wszyscy ministrowie do dymisyi 
się podali. Pisma z dnia 30go twierdzą teraz, 
że odwołaniem jenerala .Sebastianiego z te- 
80Ż posady, wszelkie w ministeryjum. zachodza- 
ce nieporozumienia załatwiono i sadza tylko, że 
pan Teste- wystapi. - 

„Depesza telegraliczną z Tulonu: z d.:21. stycz- 
Dia przysłano do Paryża następujący raport mar- 


szałka Valée do ministra wojny, z Algićru pod. 
* 18. o godzinie 4téj po południu: »W pro-.- 
Wincyi Algićru nic się nie stało. Nieprzyjaźci - 


Arabowie od dnia 31. grudnia nić pokazali się 
Więcćj na płaszczyźnie. — Okręty z .Bony i Ora-. 
nu nie nadeszły:ć -> 

„Nowsze listy .z Algióru' zaprzeczają wieści do- 
Niesionćj przez kilka dzienników, o śmierci jed- 
lego z synów marszałka. La nnes, kapitana 


Gustawa Montebello , który w-Afryce kome - 


Paniją Spahów dowodzi. 


e wyprawy przeciw Abd-el-lKaderowi : 
mia: 


otrzymać dziennik Semaphore de Marseille 


2d pewnego dobrze zawiadomionego z Algićru : 


Przybyłego oficera, następujące wiadomości: Ko- 
"Mną wyprawcza „składać się ma -z dwóch dy- 


wizyj, w każdćj po 6000 ludzi. KHsiążę Orle- 
ański pićrwsza, jenerał Schramm drugą 
dywizyją dowodzić będzie. - Kolumna najprzód 
do Medeah, potóm do Miliany pójdzie i w obu 
tych miastach, równie jak nad wawozem Te- 
niah, załogi pozostawi. W Milianie chce mar- 
szałek przygotować sie na wyprawę przeciw Te- 
kedemptowi, nowo-założonemu przez A b d- el- 
K a de r a miastu. Także Maskara, Tlemsen iBord- 
szy - Hamza, przeto wszelkie znaczniejsze miej- 
sea w głębi kraju, mają być trwale osadzone. 


Prussy. 


W [iście-z Berlina pod dniem 22. stycznia, 
umieszczonym w Allgemeine Zeitung, czytamy: 
»Trudności , które berlińsko-saskićj kolci żelaznćj 
przez zwłełkanie odstąpienie tuż pod Berlinem 
położonego gruntu,używanego dotychczas na place 
popisów wojskowych, zawsze jeszcze były na 
zawadzie ,. teraz wyrokiem królewskim uchylo- 
nemi zostały. Król rozperządził, by przedsię- 
biercom kolei Żelaznćj taką przestrzeń ziemi 
odstąpiono , jaka dla nich z nadmienionego placu 
jest potrzebna; przedsiębiercy zaś mają za to 
właścicieli albo takaż sama przestrzenią po 

ugićj stronie nadimienionego placu, albo też 
pieniędzmi wynagrodzić. 
się przemysłowościa, była również uradowana tém 
krółewskióm. rozporządzeniem , jak i zamieszcze- 
nóm. w ostatnim numerze tutejszego dzieńnika 
Centralbłatt der Gewerbe- und Handelsstatistik 
obwieszczeniem pod wzgłędem projektowanćj ber- 
Tmsko-wrocławskićj kolei żelaznćj , któreto wiel- 
kie przedsięwzięcie, jak się spodziówać można, 
niezawodnie do skutku: przyjdzie. Zawiązało się 
tu bowiem za pozwoleniem ministeryjum skar- 
bu towarzystwo przewodniczące, które nadając 
ruch tćj sprawie, podpisy na przyszłe akcyje 
przyjmuje. Towarzystwo to wydało do wszyst- 
kich kapitalistów- odezwę: »aby dowiedli, że i 
u. nas-znajdują się także mężowie, którzy nie 
wszystkie- olbrzymie spekulacyje na ojczystćj zie- 
mi obcóćj przemysłowości zostawiają, ale Życzą 
sobie pójść: za przykładem, jakiego im J. C. M. 
Arcyksiążę J a.n -Austryjacki przez założenie ko- 
lei tryjestańskićj tak świetne dał dowody.« Ko- 
lej ta podług planu przypaść ma po upływie lat 
dwudziestu : pięciu jako własność do państwa, 
które. prócz tego przez przeciąg tego czasu, mały 
na podróżnych i przedmioty przewozowe nałos 
Żony podatek, jako wynagrodzenie za” pocztową 
opłatę pobićrać będzie, lecz za to państwo za- 
bezpieczyć ma wstępujacym członkom nie tylko 
procent po cztóry od sta i w ciągu dwudziestu 
pięciu lat zwrócenie całego kapitału, równie 
jak i pobieranie przypaść mogącćj dywidendy; 

2. 


Publiczność zajmująca 
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ale dla akcyjonaryjuszów nawet jeszcze osobne 
nagrody w formie rentów loteryjnych udzielo- 
némi być mają. Kosztorys na tę kolćj, która 
zapewne »wielka pruską koleją Fryderyka Wil- 
helma« nazwa, wynosić będzie 9 do 10 milijo- 
hów talarów; a te przy "powyższych rekojmiach 
łatwo zebrać się dadza. Jeżeli to przedsięwzię- 
cie przyjdzie do skutku, wątpić nie można, že 
wtedy linija z Wrocławia do wiódeńsko-bocheń- 
skićj kolei (na granicy Szlazka) przedłużoną i 
tym sposobem Kolćj żelazna od Berlina aż do 
Wićdnia pociągniona zostanie. Wtedy Baltyk 
imorze Adryjatyckie istotnie do siebie się przy- 
bliža. Przeciwnie zaś mamy nadzieję, że ka- 
pitaliści nasi nie przychylą się swómi pieniędz- 
mi do założenia kolei żelaznćj z Niemna do 
Libawy, która stanie się zniszczeniem dla nad- 
baltyckich prowincyj. Zapewniają wprawdzie, 
iż dwóch tutejszych bankierów pojechało jeden 
do Warszawy a drugi do Petersburga ; jednakże 
nie watpimy, że przełożeni kupiectwa w tutej- 
szćj giełdzie żadnych nowych obligacyj Stanu 
cierpićć nie będa, któreby pośrednio lub bez- 
pośrednio do tego celu zmierzały. 


o Rossyja. 

— Z Odessy d. 18. stycznia. — 
Minister skarbu biorac na uwage wypadek uad- 
zwyczajny braku - soli nad jeziorami Besarabii i 
Krymu , niemnićj wyczerpanie zapasów w prze- 
szłych latach zrobionych, złożył o tém raport 
komitetowi ministrów, na którego decyzyję, Ce- 
serz Jegomość raczył rozkazać: 

4. Pozwolić od igo ślycznii 4840 aż do igo 
stycznia 1841 wprowadzanie soli z zagranicy „do 
portów morza Czarnego, Azowskiego i Dunaju, 
z pobićraniem cła 23 kopijek śróbrnych od puda, 
; z uwolnieniem poboru na kwarantannę i 124 
©, dodatkowego. > i 

2. Od soli zzagranicy do Odessy przywożonćj, 


tak na potrzebę samego obwodu wolnego portu, . 


jako i na dalsze prowadzenie w głąb Cesarstwa, 
pobiórane będzie całe cło 23 kopijek śróbrnych 
ad puda, bez pótwacania piątćj części na dochód 
miasta. (Journ, d Odessa.) 


Turcyja, 

— Z Konstantynopola d. 7. stycznia, — 

Nłówią o nowćj przez Rossyję iAngliję przy- 
jętćj propozycyi, celem ukończenia turecko- 
egipskićj sprawy według pićrwotnćj woli pięciu 
mocarstw. Austryja z przychylności swojćj do 
Wysokićj Porty, równie jak i Prussy, zapewne 
do propozycyi tćj przystąpią. Nie wiadomo jesz- 
cze, na czém ten projekt oparto ; sądzą atoli, 
Że jest sprawiediiwszym od wszelkich dotad czy- 


nionych i Że łatwićj niźli dawniejsze: od Porty 
przyjętym byó może. i 

Reszyd Basza, zajmujący się z wszystkimi 
innymi ministrami reorganizacyja administracyi 
w duchu Zattyszeryfu, umawia się także z ob- 
cymi posłami o tćj ważnćj sprawie i polecenie 
to wypełnia z wyższą nad wszelkie pochwały pil- 
nościa i z rzadkim talentem. Minister ten mie- 
wa więc częste rozmowy z posłami mocarstw 
śprzyjaźnionych i jeszcze wczoraj wieczorem 
miał długą naradą z ces. austryjackim Internun- 
cyjuszem. 

Mówia,. że Porta przedłożyła posłom note, 
w którćj protestuje przeciw nowemu aktowi do- 
wolności Mehmeda Ałego, który zajętćj 
floty tureckićj, jaketćż znajdującego się na nićj 
wojska, do własnój służhy używa. Pomieniona 
nota sprawić miała w dyplomacyi wielkie wra- 
Żenie. . 

Głosza o prędkim odjeździe Księcia Serbskiego 
do państw swoich. Gdy go nic więcćj w stolicy 


nie wiąże, wkrótce więc zapewne zajmie swoję ` 


wysoka posadę, na która jest powołany. 

Sułtan Jmć wydał rozkaz , moca którego wszel- 
kie spory o przedmiotach religijnych trzech chrze- 
ścijańskich w Konstantynopolu mieszkających na- 
rodów, odtad maja być najprzód przez patryjar- 
chów rozstrzygnięte, a dopićro potóm Wielkićj 
Porcie przedłożone, która takowe w ostatnićj 


instancyi według słuszności i prawa rozwiaże. 
p. 2 


Grecyja. 


O ostatnich wypadkach fw Grecyi zawićra co 
następuje wychodząca w Mnichowie Politische 
Zeitung z dnia 29. stycznia: »Wiary-godne wia- 
domości z Aten z dnia 42go i 13go t. m. wy” 
jaściają w sposób następujący najnowsze zdarzone 
tam wypadki. Rzad miał od dni kilku poszlakę 
o rozgałęzionóćmjsprzysiężeniu, które bezpieczeń- 
stwo państwa bardzo skompromitować moglo 
W skutek wytoczonego śledztwa i zabranych pa- 
piórów , uwięziono dnia 5go t. m. pułkownika 
Nikitasa, adnia 7go hrabię Jćrzego Gap o- 
distriasa, jako mających udział w sprzysię- 
Żeniu przeciw bezpieczeństwu państwa. — Hra- 
bia Capodistrias jest bralem zamordowe” 
nego prezydenta, od którego dawnićj już był 
z Grecyi oddalonym. Zniszczony stan majątko 
jego jest znany. — Nikitas jest jednym zbo- 
hatórów wałki za wolność, należał do partyt 
Napistów , i jest również w bardzo złych oko” 
licznościach majątkowych. — Po-między zabra- 
nemi papićrami znaleziono dyplom dla Niki 
tasa na naczelnictwo siły ladowćj. "Takowy ma 
pieczęć z Anin ira, jak bywało w cz% 
sie heteryi z r. 1821. Dragi podobny dyplom wyda- 
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no dla Molandroutza, na dowódzcę floty na 
Archipelagu. — Odkrycia te, o których wiado- 


mość bardzo spieszno między publicznością się _ 


rozeszła, dały powód do najkłamliwszych wieści, 

tóre nienawiść i duch stronniczy nie do uwie- 
rzenia prawie powiększały. I tak między innemi 
mówiono nawet o zamachach morderczych , 
wczóm jednak nić ma ani słowa prawdy. To 
zaś jest prawdziwym wypadkiem, Że Król Otto 
śród powszechnego wzburzenia zachował rzadką 
spokojność i rozwagę, a przy osobach, które mó- 
wić z nim miały co chwila sposobność, udo- 
wodniał niezmyśloną wesołość, jakićj w tak. nie- 
przyjemnych wypadkach nie łatwo po nim spo- 
dzićwać się było można. Jak corocznie, tak i 
dnia 13go, wdniu greckiego Nowego Roku, od- 
było się uroczyste nabożeństwo w kościele St. 
Ireny i były pokoje u dworu. Królestwo Ichmość 
od pałacu aż do kościoła przyjmowani byli z naj- 
większćm uniesieniem i z okrzykami radości ; 
atoli gdy Król z tronu zstąpił, tak huczne za- 
grzmiały wiwaty i dały sie słyszćć tak długo 
trwające okrzyki radości, jakich nigdy pićrwćj 
nie słyszano. Byłto widoczny wybuch miłości 
i powszechnego uradowania, że Król wielkiemu 
niebezpicczeństwu uszedł, Dano tém głośny i 
publiczny dowód, jak bardzo to sprzysiężenie 
zganionóm zostało i z zaspokojeniem wniosko- 
wać ztego można, Że tron wGrecyi na stałych 
p oparty. — W skutek uczynionego od- 

rycia , oddalono dotychczasowego ministra spraw 
wewnętrznych, p. Glarakis, a na jego miej- 
sce mianowano radzcę Stanu pana Theoharis, 
męża do Żadnćj partyi nienależacego.< 


NOWINY ZWOWSELE 


Zabawy karnawałowe odbywają się ochoczo, 
akto z-rana uda się na przechadzkę, postrzeże 
W różne strony wleliace się postacie, które po 
wesołćj, na tańcach przepędzonćj nocy, zwatlone 
członki do domu niosą. — Dnia 9go był u Jego 
Bról.Mości najdostojniejszegoAr- 
cCyksięcia jeneralnego Guberna- 
tora wielki obiad, a potóm były bardzo świetne 
ì liczne pokoje. "Tegoż samego dnia w wieczór 
zebrało się u Jego Pxcelencyi pubernijalnego 
Prezydenta barona K riega znakomite towarzy- 
stwo. Wielu obywateli zjechało się do naszego 
stołecznego, miasta i mając w zabawach udział , 
pran to samo dodają im świetności. Zyczyliśmy so- 
die wprawdzie udzielać czytelnikom naszym nie- 
których szczegółów z terażuiejszych zabaw karna- 
wałowych , ale biestetyl wyznać musimy, iż by- 
liśmy pod tym względem , jako nieproszeni go- 
"ce uważani i ztegoto powodu krzywóm ókiem 


e. 


na nas patrzano, zwłaszcza, gdyśmy jako tro- 
skliwi rodzice dla swoich dobrych dzieci, nie- 
kiedy jaki cukierek przechowali , i na talórzyku 
»Nowinć naszych dla czytajacćj publiczności przy- 
nieślil Prawda, iż mieszkające na prowincyi osoby, 
za to na nas gniewać się będa, ale cóż robić? 
My mieszkańce miasta mamy nasze kaprysy ù 
spleeny, o których sądzimy , Że należą do wiel- 
kiego porzadku Świata, iże bez nich cała kula 
ziemska wielkaby szkodę ponieść musiała | — 
Chacun àù son gońt! — Dnia 7go b. m. akto- 
rowie sceny polskićj, przy nader licznóm zgro- 
madzeniu , przedstawili nam Hataplana ijedno- 
aktowa komedyję: Jaki mąż lepszy? Obie- 
dwie te sztuki są tak małe fraszki, iż pod pal- 
cami ostrćj krytyki natychmiast w proch się roz- 
sypuja; jednakże przyznać musimy, iż nam wcale 
przyjemny wieczór sprawiły. Dziś nie mamy 
wiele nowego, za to mamy więcćj rezonowa- 
nia; ale tćż bez rezonowania na tym świecie 
obejść się nie można! NN" 

Z cyrkułu Sandeckiego z pod Karpat doniesiono 
nam jako nadzwyczajna osobliwość: iż dnia 5go 
lutego r. b.. znaleziono w tamtych stronach świćżo 
usłane gniazdeczko i w nićm trzy jajka- ptasie, 
Zaś dnia 4. lutego w półtorćj godziny po wscho- 
dzie słońca, przy mgle mad szczytami gór za- 
wieszonćj, uważano na słońcu niezwykła plamę 
czarną, wielkości talara oku się wydająca. W pół 
godziny za rozejściem sie mgły, światło sło- 
neczne nie dozwoliło uważać dalćj. gołóm okiem 
tego zjawiska. m. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Lisko d. 6. łutego 1840. Od 14 dni znikła 
już u nas zima; nasze Karpaty w innych latach 
zwykle do połowćj maja śniegiem pokryte, za- 
czynają zielenić się, a tu i ówdzie, szczególnićj 
w okolicach pagórkowatych od strony południo- 
wćj, kmiotek wychodzi już w pole z pługiem 
i bierze sie do robót wiosennych. 3 

Od mojego ostatniego doniesienia (umieszczo- 
nego w Gazecie Iiwowskićjć z d. 9. listop. 1839) 
pie zaszła u nas znaczniejsza zmiana w cenie 
zboża i wódki. — Pszenica stoi tu teraz na 5 
zr. prawie, żyto 4 zr., jęczmień 8 zr., owies 
4 zt. 12 kr., a ziemniaki 36 kr. m. k. za ko- 
rzec. onsumcyja krajowa zakryta jest po naj- 
większćj części przez ziemniaki, gdyż kmiotek 
dla braku pieniędzy musi się obejść bez zboża. 
Właściciele i dzierzawcy utrzymują, że zboże 
powinno się nad teraźniejsze ceny podnieść, bo 
ostatnie zbiory ledwie że do miernych policzyć 


` 


r 


możpa.- Atoli: dotąd. nié masz kupca na.wyźsze 
ceny, bo. wediug, wszelkich kombinacyj nić ma 
co.liczyć na wywóz do. sąsiednich prowincyj , 
gdyż nie. tylko. w Wegrzech , ale nawet w Szlaz- 
ka. i. Morawii zboże tańsze jest niż u. nas, i o- 
wszem możemy się ną pewno spodzióćwać dowo- 
zów z Węgier, skoro. tylko. drogi się poprawią. 

Okowitę 30. stopniowa bez anyżu ,. na wywóz 
do „Węgier, płacą w. wielkich partyjach po. 1 zr. 
45 kr. do 1 zr. 18 kr. w. w. za gąrniec. Pro- 
pinator-zaś., który, na beczki. z 8. procentem any- 
Żu.kupuje, musi o kilka krajcarów droźćj pła- 
cić. — W. przeszłym. roku wyslano o te czasy 
z, tutejszych okolic. kilka znacznych. partyj oko- 
witćj do Wiódnia, w tym zaś roku handel w.tę 
stronę. ustał . zupełnie; niezaprzeczoną Jest bo- 
wiem .prawda, że kupcy galicyjscy przy znacz- 
nych. kosztachi: transportu i. przy pobieranćj na 
granicy .szlazkiéj opłacie dodatkowćj akcyzyjađj, 
nie moga z producentami wódki w. Morawii i 
Szłlązku wytrzymać konkurencyi. na targu wie- 
deńskim«. — Do-Węgier wywoża :z tąd od-nie- 
jakiego czagu okowitę w dość znacznych party- 
jach, chociaż. i tam ceny- nie najlepićj, stać mają. 
Według doniesień prywatnych przechowują te- 
zaz tę okowitę w. Węgrzech w magazynach, aby 
ją na wiosnę Dunajem spławić; dla tego 
dopićro na wiosnę podniesienia cen spodziówać- 
by się należało. 

Co de karmi. wołów ,.to ta nie jest w tym 
roku tak znaczna jak bywało. Dła tego też cyr- 
kuł sanocki, który zwykle najlepićj wykarmione 
woły na targi ołomunieckie stawiał „iw tym ro- 
ku nie wiele ieh tamże poszle, a to z tćj przy- 
czyny, że właścieiele gorzelni. bardzo są. oszczę- 
dni w dawaniu wołom owsa i wolą przedawać 


go-w ziarnie po dzisiejszych dość znacznych ce-* 


nach, aniżeli obracać na karm dla wołów i spusz- 
czać: się na..tak niepewny przy, tóm zarobek. 


Nowy Sącz:d. 7. lutego 1840. Od kilku dni . 


znikła tu. zima i prawdziwe wiośniane powietrze 
mastąpiłó, tak iż w wielu miejscach widziano 
już orzących' w polu. W tym względzie ziszcza 
się nam przepowiednia. pewnego starego ido- 


-_ śWiadczonego. węgierskiego pastćrza owiec , który 


zapewnia, iż wcześlią wiosnę i lato mieć bę- 
dziemy, zaś nadżźwyczajną obfitość. urodzajów 
w tym roku tak wina, owoców, jakoteż zboża. 

Na zboże nie mamy tu znacznego odbytu. Na 
dzisiejszym tygodniowym targu płacono korzec 
pszenicy po 4 zr. 24'kr., żyta 3 zr. 36 lat, 
jęczmienia 2 zr. 48 kr., owsa. 1 zr. 24 kr. m. k. 


Wódka tyłko: na: miejscowe zużycie kupowana 
stoi teraz garniec okowitćj. 30° pe 36 kr., szu- 
mowćj 20° po 24 kr. m.k, 


Z nasieniem koniczyny nić ma. w tym: roku 


z tego-powodu Żadnego handlu, iż producenci 
ciagle wyższych een Żadaja,. niżeli. takowe we 
Wrocławiu. stoja. W Pruskim Szlazku konicz 
dobrze się zrodził, jest piękniejszy od naszego 
i znajduje tamże pokup, gdy tymiczasem za na- 
sze dostawy nizkie ceny podają. — Dla braku 
mrozów większa część naszego koniczu niewy- 
młóconą zostanie i wiele nawet pozostanie go- 
towych partyj, z któremi właściciele , chcąc się 
koniecznie doczekać dreżyzny, podobno zawiodą 
się;. gdy bowiem już nie za długo wysćłki dła 
Anglii ustana,. produkt ten niebawem znacznie 
zswćj teraźniejszćj wartości utraci. Dzisiaj wię- 
céj nad 20 zr. m. k. za korzee pięknie wyczysz- 
ezonego koniczu płacić nie można. 


Ołomuniec. Targ.na woły d, 5, lutego 1840. 

Przypędzili: 1) Izraek Lois, z Rymane- 
wa, 62 wołów; 2) Michał Madelski, z Rzepni- 
ka, 68; 3) Lebl: Wachsberg, z Krakowa, 60; 
4) Samuel Kórbl, z Bładowie, 60. Małćmi par- 
tyjami 399. — Ogółem 655. 


Cena jeż Z tych 
dnój para 
Rupili: ż pary: 3 | ważyć 
3 |ww.w| © mogła 
LJ Ga 
"zr. | kr; Cetnar. 
Do Berna stado Nro. 1. 60 | 250 $ 2 8 
Po części małémi partya 
jami stado Nro. 2. 
Po części małćmi par- 
tyjami stado Nro. 3. 
Do Langendorfu st, N:4.| 66 | 510l-—-| — 9114" 


Małómi partyjami . | 399 | | 


Na targ tegotygodniowy przypędzono nad wszel- 
kie spodziewanie 655 wołów, które, lubo po 
większćj części pośledniejszćj jakości , jednak 
aż do 80 sztuk rezprzedahe zostały. Ceny spa- 


dły nieco; także i taksa na ten miesiąc została - 


unas zniżoną. 
W Wićdniu cetnar wołowiny stoi zawsze ję- 
szcze na 39 zr. w. w., a taksa na luty została 


TEATR POLSKI 
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Jutro: Parafijanin w stolicy, komedyja -w 5 aktach. 
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RCIE W ZSZ 


Dodatek nadzwyczajny do Nra. 18. Gazety Lwowskiej. 


ta sama. — Kupców z Wićdnią i Pragi nie mie- 
liśmy na tym targu. — dle -na przyszły targ wo- 
łów tu przybedzie, tege jeszcze dziś nie wićmy. 


O wyprawach Rossyjan do Chiwy 
od dawniejszych czasów aż do dnia dzi- 
siejszego. 

Już Piotr Wielki zwrócił „uwagę swoje na 
Chiwę, przez który to kraj na Bukharę ciągnie 
Się naturalna droga handlowa Rossyi do Indyjów, 
przez wyższe równiny i stepy kraja ttarskie- 
go. *) Dogodniejszą jeszcze drogę podawała rzć- 
ka Amu (nazwę Oxus u starożytnych mająca, i 
w dawniejszych czasach do związków handlowych 
z Indyjami używana), która z gór Belur-Tag 
wypływając, przez równiny Bukharyi i. Chiwy 
dostawała się dawnićj przez odnogę Balkan zwaną 
do morza Kaspijskiego, — a od stu już prawie 
lat zapewne przez trzęsienie ziemi, albo też przez 
piasek ulotny (w tych okolicach często zadyma- 
Jacy) z swego dawnego łożyska wyparta, do je- 
ziora Aralskiego wpada. Podobieństwo wprowa- 
dzenia téj rzćki w jéj dawne koryto' było wido- 
czne, ślady bowiem dokładne tego koryta przy 
ujściu do morza Kaspijskiego pozostały jeszcze 
do dziś dnia; — gdyby się to było udało, te wte- 
dy od Astrachanu przez Wołgę otwartaby była 
śomunikacyja wodna, któraby łatwo aż do morza 

altyckiego przeciagnać się dala, co handlowi 

Ossyi niczmierne Korzyści obiecywało. Projekt 
ten spelzł na niczóm, a to z powoda nieszczę- 
šcia osoby, któréj wykonanie jego powierzono. 
Było to w'roku 1746, w którym ksiażę Beko- 
Wicz wysłany został przez Piotra Wielkiego z kor- 
Pusem wojska do Chiwy. Korpus ten wsiadłszy 
W Astrachanie na okręty, przeprawił się na wy- 

zeza wschodnie morza fiaspijskiego i wylado- 
wał w trzech punktach, mianowicie, pod Man- 
Bischlak, w zatoce Alexandryjskićj i w odnodze 
ęsnowodzkićj. Hsiażę Bekowicz: wysypał na- 
ychmiast redute na przylądku, Hrasnowodzkim i 
Posunął się następnie po północnóm wybrzeżu 
ndnogi Balkan zwanćj na 14 mil niemieckich 
w wschodowi, gdzie jak utrzymywał, miał tra- 
lë na dawniejsze ujście rzeki Amu. Porucznik 


*) Jeszcze dawniéj, bo w r. 1558, angielska kompa- 
mija handlowa w Moskwie, próbowała otworzyć 
handel wprost z Chinami i Indyjami przez mo- 
rze Kaspijskie. Anglik Jenkinson wysłany w 
tym celu od tćj kompanii, był pićrwszym z euro- 
pejskich podróżników, który się aż w te strony 
dostał. „Udał on się przez Urgendsch do Ruk- 
hary, i powrócił z sześcioma posłami państ 
tatarskich , których Car Iwan Wasyliewicz w 
Moskwie łaskawie przyjał. > 
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Koszyn zaś, będacy w korpusie tegoż księcia, 
oskarżył go o zdradę, i zdał taka sprawe do 
Petersburga: Że książę nie -odważywszy zmierzyć 
się z wojskiem Chiwów, udał jakóby znalazł da- 
wniejsze koryto rzćki Amu; ale dalsze ślady te- 
goż koryta na raz mu z przed oczu zniknać 
miały, W następnym roku 1717 posunał się 
książę Bekowicz znowu z swojóm wojskiem w 
zamiarze wyśledzenia owćj grobli, przez wysy- 
panie którćj jak wieść (na Żadnych nie oparta 
zasadach) była, Chiwowie z obawy przed pie- 
przyjacielska flotą, mieli bieg rzćki Amu ku pół- 
nocy do jeziora Aralskiego odwrócić - W wypra- 
wie tćj zginał i sam naczelnik i całe jego woj- 
sko wytępione zostało: albowiem Chiwowie wbrew 
wszelkim przymierzom i oświadczeniom pokoju 
wzięli księcia w niewolę, a liczne jego wojsko, 
pod pozorem Że się na jednym punkcie nie bę- 
dziec mogło dostatecznie wyżywić, zmusili do 
rozdzielenia się na mniejsze oddziały i do rozło- 
żenia po wsiach, gdzie je napadnięto i wymor= 
dewano. Sam książę skończył okrutna śmiercia: 
zdarto mu Żywcem skórę z ciała poczawszy od 
kolan, i jak wieść niesie, nia beben ja -obrócono.*= 
Reszta wójsk rossyjskich na wybrzeża wschod- 
nićm morza Raspijskiego na ląd wysadzona, po- 
wziawszy tę straszną wiadomość, odpłynęta nie- 
zwłocznie do Astrachanu; rezpoczete dzieła wa- 
rowne zostawiono niedókóżcgśiiie, i od tego cza- 
su przeszło sto lat nie próbowano" wtargńać do 
Chiwy. — Dopiero wr. 1819 ówczesny guber-. 
nator Gruzyi Alexy Petrowicz Jermołów po- 
wziął zamiar wyprawy ido wybrzeża wschodnie- 
go morza liaspijskiego. Wykonanie tego powie- 
rzone zostało majorowi Ponomarew, komendan- 
towi Flizabetpolu; miał en zlecenie wejść w 
stosunki przyjacielskie z Turkomanami, częścio- 
wo-tylko zwierzchnictwo. chana Chiwy uznającć- 
mi, wybrać dobre miejsce do lądowania dla. 
rossyjskich okrętów kupieckich, i ubeżpieczyć 
toż miejsce przez warowne dzieła. Majorowi te= 
mu dodany: został „kapitan Murawiew posiada- 
jacy język turecki, aby wspólnie rozpoznawać 
wybrzeża morza liaspijskiegb. Poczćm kapitan 
miał sam udać się do chana Chiwy jako poseł. 
wejść z nim w stosunki przyjacielskie, i kraj 
jego bliżój rozpoznać. I w samój rzeczy, pole- 
cenie bardzo niebezpieczne rozpoznania kraju 
Chiwy, dopełnił Murawiew z równóm szczęścieni 


“ak i obrotnościa. Atoli co do propozycyi, aby 
J a prop 


Rossyja mogła mióć wolna droge handlową przez 
Chiwę, to tẹ chan odrzucił. Wypadki swej po- 
«dróży opisał Murawiew w Śl dzicie, któ- 
-re jeżeli już samo z siebie jest ciekawe, to w 
dzisiejszym stanie rzeczy, wiecśj jeszcze na WaT- 


tości zyskało. — W następnym roku wysłany był 
do Chiwy z poselstwem, rossyjski radzca Stanu 
Alex. Negris, który mając sobie dodaną mocną 
straż, przyłączył się do wielkićj karawany han- 
dlowćj z 473 wielblądów i 30 bryk złożonćj, i 
wyruszył z Orenburga do Bukhary w paździer- 
niku r. 1820. Wypadki tej podróży ogłoszone 
zostały drukiem przez kapitana gwardyi barona 
Meyendorfa, który panu Negris towarzyszył — 
Najnowszy i dokładny ze wszech względów opis 
państwa Chiwy, winniśmy doktorowi Dahl, któ- 
ry bawiac już od kilku lat w interesach sluźbo- 
wych w Orenburgu, miał dobra sposobność po- 
wzięcia mnóstwa ciekawych szczegółów o Chiwie 
z ust niewolników rossyjskich z tego kraju po- 
wróconych, W czasie teraźniejszćj wyprawy wo- 
jennćj Rossyjan w listopadzie r. 1839 z Oren- 
burga wysłanćj (jak o tém było w »Gazecie Lwow- 
skićj» Nro. 2, i 3 r. b.) pan Dahl dodany jest 
do szczególnych poleceń dowodzącemu tąż wy- 
prawą Jenerałowi Perowskiem u. 


Użyteczność Daguerrotypów do mierzenia 
odległości lub wielkości dalekich przed- 
miotów. 

(Miinch. polit. Zeitung.) 

Wynalazek Daguerrotypów chociażby we wzglę- 
dzie artystycznym nie odpowiedział powziętym ze 
wszech stron oczekiwaniom, to przynajmnićj za- 
wsze wielką sztuce miernictwa może wyświadczyć 
przysługę, jak o tém každy z dotychczasowémi 
jeometryczućmi sposobami nieco obeznany, z na- 
stępujacych pobieżnie rzuconych myśli KREW 
nać się może: Chcąc znaleść „ odległość dwóc 

rzedmiotów, lub też wielkość jakiego dalekiego 
przedmiotu, trzeba jak wiadomo spuszczać się 
na pewność oka, i przez»+powtarzane patrzenie 
przez celownik starać się otrzymać pozorna wiel- 


"kość przedmiotu. Że przy tém działaniu nie po- 


dobna liczyć na matematyczną dokładność, zwła- 
szcza gdy idzie o wymiar mniejszych odległości: 
rzecz to naoczna i doświadczeniem stwierdzona. — 
Ale jeżeli za pomoca Heliografii otrzymamy do- 
kładny i utrwalony obraz przedmiotu , to wtedy 
już możemy ten obraz mierzyć z wszelką ma- 
tematyczną ścisłością, a jakiebądź złudzenie ocz- 
ne nie może już mićó miejsca. Wypadek zaś 
otrzymać się da albo za pomocą podziałki (ska- 
li) perspektywicznćj, którą „bardzo łatwo do tego 
celu sobie zrobić, albo tez za pomocą prostej 
proporcyi jak w regule trzech. Tak np. chcąc 
znaleść odległość dwóch wież, trzeba z tćj wieży, 
na którćj mierniczy zajął stanowisko, zdjąć przez 
ciemnię optyczną (camera obscura) sposobem 


OZ E O TYYCZĄ 


Daguerra obraz drugićj wieży, którćj wielkość 
jest znana lub do dojścia łatwa; "majace już ten 
obraz, przykłada się do niego podziałkę perspek- 
tywiczną, a ta wskaże dokładnie szukaną odle- 
głość wież. Bo jezli np. wieża, którćj obraz (spo- 
sobem Daguerra) zdjęliśmy, ma istotnćj wysoko- 
ści 400 stóp, a w obrazie na 5 stóp wysoka się 
okaże, to w takim razie podziałka, którćj jedność 
(dowolnie raz na zawsze obrana) 1000 np. stóp 
przedstawia, wskaże, iż odległość wież wynosi 
20,000 stóp. — Gdyby dla artyleryi oblężniczćj 
potrzeba było wiedzićć odległość wieży w forte- 
cy do którćj ma strzelać, to wtedy każde zkad inąd 
znaną wielkość, np. wysokość człowieka, możnaby 
wziąć za obraz, który heliogralicznie (sposobem 
Daguerra) zdięty, poslażylby za podstawę do ra- 
chunku. — Także i wielkość jakiego oddalonego 
przedmiotu można znaleść, byle tylko przez do- 
świadczenie naprzód mieć wiadome raz na zawsze 
dwa wyrazy proporcyi a: b Z c: x. 


Wiadomości statystyczne o Sławiańszczy- 
źnie, ce do pokolenia, języka i religii. 
(Münch. polit. Zeitung.) 

Co do ludności. Sławiańskich pokoleń lu- 


dność wynosi dzisiaj przeszło 66 milijonów dusz, 
czyli niemal czwarta część ludności Europy. Sie- 


dziba Sławian rozciąga Się od morza Adryjatyc=" 


kiego aż do liamczatki, a od Grecyi aż do Bia- 
łego morza. 1 tak: w Rossyi jest do 45,000,000 
Sławian, a w Królestwie Polskićm 3,000,000, 
czyli razem 48,000,000. Pod berlem Austryjac- 
kióm, Rusinów, Słowaków, Kroatów, Czechów, 
Morawczyków, Wendów i Sorwijan razem 13 mili- 
jonów. Pod rzadem Pruskim do 2,500,000. Pod 
władztwem tureekićm Serwijan, Bulgarów, Mro- 
tów i Bośniaków 2,500,000. W wolaćm państwie 
Hrakowskióm 125,000. W Montenegro 80,000: 
W królestwie Saskióm 60,000 Weńdów słowiaii- 
skich. 

Co do języka. Rossyjskim językiem mówi 
45,000,000 Sławian, polskim 10,000,000, cze” 
skim i morawskim 4,500,000, serbskim 3,500,000: 
słowackim 2,000,000, windyjskim 900,000, wen” 
dyjskim czylisorabskim 865,000, kroackim 100,000: 

Co do wyznania religijnego. Sławia” 
wyznania rzymsko-katolickiego jakoto: Polaków! 
Czechów, Morawczyków, Słowaków, Wendów! 
Ruśniaków, Serwijan i Kroatów jest 15,000,000: 
Protestantów jakoto: Polaków , Serwijan wen 
dyjskich, Czechów, Morawczyków i Słowaków 
1,500,000. Unitów jakoto: Ruśniaków czyli M” 
sinów w Rossyi i Galicyi 3,000,000.  Reszt$ 
Sławian wyznaje religiję grecko-katolicka. 
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